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Bomby na a ilhelmstrassę
A t e k  I r f n  c z y  h a  B e r l i n

w  r . 'm u h  7-dniowych ćwiczeń lotnictwa Rzeszy
Berlin we wrześniu

\X chwili, gdy j.iszę te siowa, Ber
lin tonie w ciemnościacn. Cztery i 
pół milionowe miasto przykryte zo
stało czarnym płaszczem nocy przed 
bacznymi oczyma „czerwonych" nie
przyjacielskich lotników Wszystkie 
okna zasłonięte, wszystkie niezbędne 
świafla samochodów i autobusów 
przysłonięte niebiesko, na dworcach 
kolejowych błj szczą jedynie niezLęd- 
ne sygnały. Cieszę i ciemności przery
wa jedynie od czasu do czasu warkot 
motorów lotniczych

NALOT 

BOMJOWAÓW
W poniedziałek rano, "  ran*aęh 

„tygodnia obrony przeciwlotniczej" 
rozpoczęły się w całych północnych j 
środkowych Niemczecn wieli'ie ćwiczę 
nia lotnicze. Parę minut po 8-ej sztab 
obrony Berlina otrzymał meldunki, że 
nieprzyjacielskie czerwone samoloty 
przekroczyły w dwóch mi ejscach gra
nicę, kierując się ku stolicy. Zaalar
mowano natychmiast załj aparat o 
brony, eskadr;' „niebieskich" wyru
szyły naprzeciw zbliżr.ącemu się nie
przyjacielowi. W kilkanaście minut 
później zagrały Karabiny maszynowe 
i działa arytleto przeciwlotniczej — 
rozpoczęła się bitwa nad Berlinem.

Mimo sprzyjających warunków at
mosferycznych nalot na Berlin zo
stał, jaK orzekli ro: mt.icy, odparty, 
zanim pierwsz? samoloty zdołały do
trzeć do śródmieścia.

„KAiSERHOF 
W  GRUZ.? CH

Szczególnie zażarta walka toczyła

się w dzielnicy rządowej i w tak zwa 
nym miasteczku Simensa. Tu, co chwi 
la na ulicach pojawiał się błękitny 
dym petard, pozorujących wybuchy 

I bomb lotniczych. Jeana z nich upadła 
■nawprost ministerstwa propagandy, 
inna „obróciła v gruzy" południowo- 
zachodnie skrzydło Kaiserhofu, a trze 
cia trafiła w gmach ministerstwa ko 
mu.iikacji.

Z dachu Kaiserhofu zwisają długie 
czarne wstęg — znak umowny, że 
trafiony budynek grozi w Każdej 
chwili zawaleniem. W oknach poja
wiają się małe czerwone chorągiew
ki — znowu znak, że budynek zasy
pany został gradem bomb zapalają
cych

Na znak alarmu, pooany przez 
wszystkie syreny fabryczne cztery i 
I ół miliona mieszkańców Berlina 
skryło się do scnronów. Stolica Rze
szy zamarła w ciszy i bezruchu. Sa
mochody i pojazdy zatrzymano przy 
chodnikach, —  woźnice ; pasażerowie 
udali się do oznaczonych żól.ymi pla
katami schronów.

K W I A u I A ^ H r  
W SCHRONIE

Korzystając z uprzejmości kierów 
nictwa ćwiczeń, jedziemy przez opu
stoszałe ulice. Na wielkie; (arterii ko
munikacyjnej Zoo — Brama Bran
denburska, ani jednego przechodnia. 
Właśnie ukazują się nad nami eska
dry „czerwonych", w tym samym mu 
mencie odzywają się ukryte działa i 
karabiny maszynowe. Na plac.„ Pocz 
damskim w 3 minuty po sygnale alar
mu do schronów ukryli się nawet 
robotnicy, zajęci tu przy budowie ko
lejki podziemnej i nie bez pewnego 
oporu przyprowadzono tu również kil

ka kwiaciarek, które aalej prowadzą 
swój handel. Pozostali tylko pohcjan ■ 
ci w maskach gazowycn ^rezydent 
poucji berlińskiej voi. Hellaorti objeż 
dża miasto —  wszędzie melaują mu 
się posterunki aiarmowe, nie zdejmu
jąc masek.

A T A K  N O C N Y
Wieczorem czerwony nieprzyjaciel 

podjął nowe próby atakowania stoli
cy Rzeszy, wysyłając początkowo es
kadry rozpoznawcze, a następnie cięż 
Kie bomoowce, które grodem śnuerao 
nośnych pocisków miały zmazczyć 
centrum Berlina. I znowu, jak orze
kli rozjemcy, próby .te nie powiodły 
się. Tylko pojedynczym sai miotom u- 
daio się przedrzeć przez linie stano
wisk artylerii przeciwlotniczej i sieć 
balonów zaporowych.

Prasa niemiecka poświęciła całe ko 
lumny opisowi odbytych ćwiczeń, en
tuzjazmując się dyscypliną i sjyrawnp 
ścią przeprowadzonej próby _ ;,Naj
większe manewry lotnicze śwl«,ia“ , 
„Imponująca próba dyscypliny". „Nie 
spotykany realizm ataku lotniczego" 
— oto próbki ytułow z jednego tylko 
z pism berlińskich. ,

Niewątpliwie entuzjazm prasy i .e 
mieckiej jest w dużym stopniu rekla- 
miarski. T rzeba jednas przy nać, ze 
przebieg ćwiczeń zasrojonych na ty
dzień czasu i powiązroiych z rrielki- 
mi manewrami armii, floty i lotnic
twa Rzeszy był imponujący i że cały 
nacisk położono tu na zademonstrowa 
nie potęgi niemieckiego lotnictwa. Pod 
tym względem ćwiczenia osiągnęły 
pełny sukces, dając wymowny dowod 
jak silne i nebezpieczne są niemiec
kie siły l o t n i c z e .   Ger.

P o w o d z e n i a  P a n i
zależy uu właściwego stosowania Kre
mu i mydła. Każdej Pan:, która pra
gnie zachować cerę świ łżą — ma
tową, gładką, raf zimy stosować

KRLM OGÓRKOWI Nr. 268 MARY-  
NOWSIO.EGO którego wysoka war
tość kosmetyczna jest ogólnie znaną.

tłusty, ściągający pory, nie tylko wy
biela i udelikatuia cerę, aT< osuwa 
pryszcze, plamy, wągry i piegi. Ste
rowany pod puder chroni epę id 
zmarszczek i zpitr/chnięć zĄDAĆ 
W APTEKACH T . SKŁADACH

KREM OGÓRKOWY Nr, 268 nie APTECZNYCH.

K r o n i k a  p r o w i n c j o n a l n a

Irn
Ho/su n u m i l

M w i ę m w

P E Ł N Y  ZAKRES DŹW IĘKÓW  DZIĘKI A U T O  K O M P E N S A C J I  
a k u s t y c z n e j  i  u k ł a d c w i  t r ó j d i o d o w e m u

t . . .  % * l>

pwzsrewacz dźwięków -  jedno t  wielu tegoroeznycts ulepszeń odbiorników Philip.-* 

Super 7-38 -  umożliwia równomierne rozprzestrzenianie shj dźwięków również w e  

w s z y s tk ic h  bocznych kierunkach od aparatu. cJn.ądzeni to zapewnia nie tylko 

idealnie wierny obraz dźwiękowy, lecz rówuiei iaealny rozdział dźwięków.

K A T O W I C E
,,AS‘r KONFISKUJE TOWARY

W pooliżu dworu Nowr Ruda w od 
ległości około 300 młr. od granicy, 
partroiujący nocą strażnik graniczny 
spuścił psa służbowego ,;Asa“ , podej
rzewając, że w mrokach przekradąią 
sif przemytnicy. Pies dopadł trzech 

i  przemytników przekradających się z 
®"-Niemiec z tov arem, obalił ich na 

ziemię i kolejno pozdzierał im z ple 
cow wypakowane przemytem toboły. 
Przemytnicy zbiegli na stronę nie
miecką.

TRAGICZNY WYPADEK
Na pastwisku dworu ks. Dcnners- 

.narka w  Woźnikach (pow. lubliniec- 
ki) zdarzy i się wczoraj krew w żyłach 
mrożący wypadek. Pasąca bydło ro- 
ootnica uworsua, 5l-letnia Maiła Ła- 
pou z Woźnik wypędzała ze „szkody"

w Górznie pow. Ostrów V lkp odby 
wała się uczta weselna. Kie i ’ całe 
towarzystwo weselne rozoawiło się, 
zjawił się nagie funKcjonariusz pcli- 
cji, który dokonał aresztowania mło
dego pana Franciszka W m era  z Lew 
kowca pow. Ostrów pod zarzutem do
konania szeregi' kradzieży

Młody pan zmuszony był udać się 
natychmiast z policjantem do aresz
tu.

Fakt ten wywołał w domu wesel
nym przykre wrażenie.
ROZSADZAJĄC K a MIENIE, DOZ

N A Ł  ROZSZARPANIA RĘKI 
Podczas rozsadzania kamieni pol

nych środkami wybuchowymi, obuw
nik Antoni Krzywda z Jankowa Za- 
leśnego, pow. Ostrów, doznał rozszar
pania lewej reki.

Niefortunnego Krzywdę przewie
ziono natychmiast do szpitala jiowia-

trzyietmego Duhaja, przy czym ude- towego w Ostrowie, 
rzyła go biczyskiem Kilkakrotnie w 
pysk Rozjuszone bydle rzuciło się na 
Kobietę wzięłc na rogi i wyrzuciło w 
powietrze. Powtórzyło się to kilka
krotnie Łapokowa zmarła.

L C 7 « L i M
ZNÓW SERIA GROŹNYCH 

POŻARÓW

PRZED KOM ISARIATEM  POLICJI 
USIŁOW AŁA POPEŁNIĆ SAMO

BÓJSTWO
Banaś Maria zamieszkała w Kali

szu, usiłowała popełnić samobójstwo 
wypijając przed komisariatem P. P. 
w Ostrowie buteleczkę esencji octo
wej.

Despeuatkę pr tewieziono do szpita
la powiatowego, gdzie dokonano oć - 
powiedniego zabiegu utrzymań’ć jej 
przy życiu.

Stan je j jest jećrnak bardzo poważ
ny (C ).

STANISŁAWÓW
DOM POLSKI 

W POW NADWÓRNIANSKIM
Na pogianiczu wsi Staruni i Zurak 

w pow, -aJwórniańskim odbyło się 
poświęcenie kamienia węgielnego pod 
przyszły dom polski, który ma bvć 
ośrodkiem życia kulturalnego obydwu

(w ) We wsi Sąsiadce (pow Zamoy
ski) z nieustalonych narazi, przyczyh 
spłonęło na szkodę Michała Madzia- 
rza i kilku innych gospodarzy -,reść 
Ługróu gospodarskich, powodując 
strai na lo tysiący zł.

We wsi Sendowice miał również 
miejsce pożar, w któiym spłonęło 84 
budynków gospodarskich i domów 
mieszkalnych, tegoroczne zbiory oraz 
narzędzia rolnicze, jak również 25 szt. 
trzody chlewnej.

Pożar wybuchł na skutek nieostroż
nego obchodzenia się z ogniem. Stra 
ty sięgają 70:u00 zł

W płomieniach omal nie zginął 8-Iet 
ni chłopiec, Józef Wojewoda, który 
aoznat ciężkich poparzeń.

Trzeci wypadek pożaru zanotowano 
we wsi Drohiczany (pow. hrubie
szowski), gdzie pastwą płomieni pa
dło 16 aomów mieszkalnych i zabu
dowań gospodarczych na ogólne stra
ty 22-000 zł.

I tym razem przyczyną pożaru sta
ło się nieostrożne obchodzenie się z 
ogniem.

TRUP W RZECE 
(w ) W kol. Stężyca (pow. krasny- u 

Stawski) wydobyto z rzeki zwłoki nie- la .-.WTATnW F T C L - 
znanego mężczyzny, przy którym zna- O sW lA iu w  • . •.
Ieziorro metrykę i rodzenia na nazwi
sko Bronisława Wójcika.

wsi. Aktu poświęcenia dokona! ks. 
proboszcz Smaczniak, przy obecności 
delegacyj szeregu polskich orgamza- 
cyj. * •

UMYSŁOWO CHOPY 
ZG INĄŁ PŁOMIFNIACh 

Rodzina umysiowo : chorego, Kazi
mierza Bereznickiego w Bereźnicy, 
pow. samskiego, nie mając z chorego 
żadnych ' korzyści maltretowała „o  
zamykaniem w piwnicy. W  aniu 
wczorajszym w piwnicy tej z niewia
domej przyczyny powstał pożar w 
którym nieszczęśliwy zginął.

PODWÓINE MORDERSTWO 
W Cze/nitatynifc w Dow. horodeń- 

skim niejaki Machał Steciuk postrzelił 
z rewolweru Annę Hrehoruk i Micha
ła Frankowa, którzy zmarli po prze
wiezieniu ich Jo szpitala Zabójca, 
który pc wypadku zbiegł, zgłosił ie 
obecnie na posterunek P. P. w Ho- 
rodence, ooda! • rewolwer i przyznał 
się, że mordedstwa dokona! z zem
sty na niewiernej kochance i szczę
śliwszym rywalu

W I L N O
POCISK A R M ATN I 
N A  CMENTARZU 

Robotnicy zatrudnieni przy częścio 
wej rozbiórce j naprawie starych ka 
takumb na cmentarzu Rossa, znaleźli 
w ziemi pocisk artyleryjski dużego 
kalibru, pochodzący z czasów wojny 
światowej. Pociskiem zaopiekowały 
się władze wojskowe-

RABUSIE N A  ROWERACH 
Na drodze Wilno - Widzę w od.< 

gteści 10 kim oć- Hoduciszek na Ber 
makuwicza wracającego z Wilna z ' 
towarem, napadło 3 rabusiów ha ro
werach, którzy go pobili i odebrali 
mu 13 zt. Po dokonaniu rabunku prz? 
stępcy umknęli na rowerach w kie
runku Wilna. Pościg narazit nie dal 
rezultatów.

I U n a & r .PH ILIPS A  /  Jy(.

Komuniści-ięilzi gotocooli rro@oKocje
A resztow an ie  dwóch bojów ek Komiin.sfycznycłi

IV . .i
i  i>- 
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K aw iarn ia  przy ul. Zamenhofa 
20, od dłuższego czasu była pod 
obserwacją po lic ji politycznej. 
W  dniu 25 bm. z powodu liczn iej 
szego grona bywalców  kaw iar
nianych, polic ja  wkroczyła do lo 
kalu, w którym akurat odbywała 
się narada bojówkauzy komuni
stycznych. N a  posiedzeniu oma
wianą była sprawa odwetu ze w j 
b ijan ie szyb w sklepach żydow 
skich

Zatrzym ano kilka osób z po
śród których znanych i ju ż w ie 
lokrotnie karanych działaczy ko
munistycznych, Karpa Samuela 
Baumgartena M ojżesza i Brune-

K ron ika  poznańska

GOSPODA POD

Z Ł O T Ą  KACZKĄ
w  wtyiu AVI w ieku

KRÓLEWSKA 11 przy SlMIE
o tw o i-s y la  a w o f a  p o d w o i *

U O i C I U  W L r .Y ,
KU SZLACHETAErtU

UGOSZCZENIU CIĘ
SUropolikfm obiadem 8 . BO {t — 
KoIicją Tradycyjne f«n*beryei frykaey

ra Samuela, którzy m ieli kieiu- 
wać akcją odwetową.

W  tymże czasie przy ul. Lesz
no 42, odbywały się podobne po
siedzenia żydowskich członków 
K P P  bojównarzy, na Którym przy 
jęto  całkow itą taktykę stosowania 
represji odwetowych na polskich 
pikieciarzy żydowskich sklepów. 
VV tym wypadku polic ja  zatrzyma 
ła kilka osób, p-zy których zna
leziono doidładne piany działania 
odwetowców’. Zatrzymano Segaia 
Jakóba, Kosentaia Mojżesza, Le- 
benbauma Szyję i innych. Zatrzy

niani ziuui' są 
munistyczr.ej.

działalności
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B .  s t a r o s t a  W s i s
stanie w poniedziałek przed sądem
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APOLLO: „Zielony sygnai". 
CORSO: „Potępieniec".
GLORIA: „Przeiwana Piesn". 
GW IAZDA „Zakochane kob.ety" 
METROPOL1S: „Tylkc raz kor.m-

ZAJAĆ SIĘ KOMBINACJAMI 
KAMlENICZNIhÓW

(w). Ostatnio na terenie Lubelsz
czyzny, a zwłaszcza na gruncie Lu- 
blini, zanotowano szere.g wypadków, 
gdzie kamienicznicy ściągaja robotni
ków ze wsi do miasł. aby służyć im 
potem specjalnie zostawionymi miesz
kaniami.

Kombinacja ich polega dalej na 
tym, iż zvrabiwszy do siebie jakąś 
rodzinę, obiecują posady i t. d., po
bierając od nich pożyczk1, których 
procenty odtrącają następnie na ko
morne.

Spraw’ą tą winien zainteresować się 
Inspektor Pracy jak również szerokie 
rzesze świata pracy

OSTRO W  WLKP
Z W ESELA DO ARESZT O

W  m ieszkam  E9tfio\’s ir »  ezei% j.

Ustatni
poganin".

RLNAISSANCE- „Krew na morzu". 
SŁOŃ E: „7 policzków _  7 ca- 

losów11
'SFINKS: „Trędowata"
>W11 „W  lamieci zelaza 1 ognia". 

TE£ A  Łazarz: „Płomienne serca" 
TĘCZA - Wilda: „Skowront-K". 
WILSONA: „Śmierć czy cha w

Dżungli".
ZEBRANIE NAR. ZRZESZENIA 

ADW OKATÓW  
Zebranie Koła Poznańskiego Naro

dowego Zrzeszenia Adwokatów uch
waliło m. in. udzielić subwencji w wy 
sokości 50 zł. Związkowi Polskiemu 
oraz przeznaczyć 25 zt. na pomoc dla 
pogorzelców w Rożkach - Ziema- 
kach (h s )

Z ORGANIZACJI KUPIECKICH 
W czwartek obrad awało po raz

dlowej oraz wybór komitetu obchodu 
25-lecia istnienia Zizeszenża, które 
uroczyście święcić będzie kupiectwu 
poznańskie na wiosnę przyszłego ro
ku. (h. s.).
ODZNACZENIE D ZIENNIKAkZA
Redaktor naczelny „Dziennika Po

znańskiego" p. Józef Winiewicz otrzy 
mał krzyż oficerski Korony Węgier
skiej. Wręczenia orderu dokonał p- 
konsu’ Tomrszcwski. (h. s.).

AKAD EM IA  KU  OZCL 
ŚW. V INCENTEGO A PAULO - 
Dziś, w niedzielę z okazji 200-lecia 

kanorizacji św Wincentego a Paulo 
odbędzie się w sali koncertowej przy 
ul. św. Marc.na 8 uroczysta akade
mia. Pc. przemówieniu d-ra Kucharks 
nastąpi część muzyczno - wokalna.

SPRAW CY NAPAD U N A  STARYM 
RYN K U  SKAZANI N A  DWA ŁA TA  

W IĘZIEN IA

Przed Sądem Okręarowyir „tanęli 
S. anisław Kawecki i Edward Pyka, 
oskarżeni o głośny swego czasu na- 
>ad rabunkowy na Władysława Sza

frańskiego na Starym Rynku. Wyrok 
Sądu Okręgowego, ska tujący obu

pierwszy w jesieni Zrzeszenie Kup- landytów na kaiy po dwc lala w if- 
ców Chrześcijan w Poznaniu. Przed zienia został obecn e z a" w lerdzony w 
miotem obrad było zagadnienie szkół j całej rozciągłości przw Sad AP«ia- 
cYkMtaicąj.ą^ch dla ml„dzjeży han cyjjJEr

Notariusz Rozwaflcwski
s o i  u n y

Sąa Okręgowy -w Lesznie po prze
prowadzeniu aozDrawy przeriwko b. 
lotanuszowi Rozwadowskiemu z Ko 

ściana, skazał go na 3 lata Więzie
nia. utratę praw publicznych i oby
watelskich oraz 10 tys. zł, grzywny 
zu przywłaszczenie sobie depozytów. 
Tak więc jeszcze jeden z działaczy 
„sanacyjnych" doczekał sie ukorono
wani! swej kariery, (h. s.).

Opera z  reku 1818
dla rad o słu ch aczy

Operę „Czaromysł" Karol; Kurpiń
skiego — którą w dniu 27. IX. r. b o 
godz. 2100 nadaje Fozgłośnia Lwow
ska — napisał Kurpińsk w rokn Ig] 8 
i w tym roku wystawił ją w Teatrze 
Narodowym w Warszawie. Tekst do
starczył Kurpińskiemu A. Zułkowski, 
znak, mity ówczesny akior i autor 7< 
sztuk. Jest to oper? romantyczno - 
fanastyczna Charakterystycznym 
momentem w muzycznej spuktrrze 
tego dzieła iest aria, której tekst za
powiada formę „oracji" tak dobrze 
nam znanej z oDer Moniuszki. Jak-

ilwiek muzyk; ma cechy swej epo
ki, to jednak nie brak tutaj elemen
tów polskiej muzyki ludowej, a mia
nowicie melodii, ry*mów. a nawet 
pewnych swoistych harmonii. Ze 
względu na te narodowe tendencje 
Kurpińskiego opera jest warta poz-,
lMHłUbr

KB AKÓW, 25 9. W poniedziałek 
przed Sądem Okręgowym w Przemy
śli rozpocznie się proces b. starosty 
w Jarosławiu Henryka Wąsa i czte
rech urzędników starostwa, oskarżo
nych o szereg nadużyć pieniężnych 
na szkodę samorządu, komitetu po
mocy ofiarom powodzi i koloni, let
nich.

Na rozprawę wezwano 33-ch 
świadków. Proces zapowiada się nad
zwyczaj sensacyjnie, gdyż b. staro 
sta Wąs ciebzył się poparciem szere
gu wysoko postawionych osobistości, 
a o sposobie jego urzędoy ania mówio 
no głośno jeszcze przed postawie
niem go w stan oskarżenia.

Ś m ie r ć  z a m i a s t  p r z y ję c ia
łemsia nauczyc ala na sprawcach jago katsełwa

W śądzie Okręgowym w Lidzie spodarzy. Ci, mszcząc się za pomintę- 
ro :pf*rrywano sprawą^ Ź.yżniewskiego, i cie ich, napadli na Źyzniewskiego i 
nauczyciela z Oukow z, oskarżonego j pobili go tak silnie, że kilka tygodni 
o ziimordowame tt zech osób. j jeżał w szpitalu i do dziś dnia ma sp»

Spr; ./a ma posmak  ̂ sensacji ze aliżowauą nogę i kręgosłup, 
względu na okoliczności, jakie towa- Po wykurowaniu się ŹyżniewsKi 
rzyszyły zbrodni. _ zaprosił ao siebie sprawców napadu

_ ^yzniewsk' urządził k _edyś przyję- ale zamiast przyjęcia powitał ich ku
cie, na które nie zaprosił swych go- Jami rewolwerowymi, zabijając na

miejscu trzy osoby.
Żyźniewski odpowiadał z więzienia 

i okazywa’ silne depresję. Na wnio
sek obrońców lekarze zbadali oskar
żonego i po naradzie stwierdzili, i?

Panu A. P. z Dęblina: Sprawę iest umysłowe zupełnie zdrowy i za
przez Pana poruszoną omówimy, da- swoje zyny odrowiatia 
jąc głos zwolennikom inż. S. Chuć | Sąe, skazał Żteżnitwskiego na (  iat 
jest on człowiekiem ideowym — idzie : więzie-iia za zabóistwu z premeavta- 
błędną drogą. 6ją. Obrona zapowiedziała apelację.

Oip:wetlz Redakcji

N o w c p r z / b y w a i ą c y  p r e n u i r s r a t o r z y  o t r z y 

m a ć  m o g ą  n a  ż q d a n =,e  p o c z ą t e k  p o w i e ś ć .  
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